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milim 
1 złoty w tek- 
50 gr. za tekstom 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 
taryczne 60 proc. a 
świąteczne 25 Vroe 
izożej. Drobne oglu- 
szania po 10 groszy, 
Dia poszukujących pra 
gy 5 gr. za wyraz. Naj- 

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO 
Wzrszawa 6%970 
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"Sensacyjny proces fabr 


anówiec. work 3f k 


tetnia 1931 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSK.1. 


se w 


ZE PSK SERCZWPRAT 


yki, Ludwików” w Kielcach 


ESSAN AAN: 23 


Naczelny dyrektor, główny buchalter i urzędnicy skarbowi oskarżeni o nadużycia 
na szkodę Skarbu państwa Í łapownictwo. 


Węzoraj w sądzie okręgowym w 

Kielcach rozpoczął się sensacyjny 
proces o nadużycia w fabryce „Lud 
wików* w Kielcach i usiłowanie 
'przekupienia urzędników skarbo- 
wych. 
-  Rozprawie przewodniczy wice- 
iprezes sądu okręgowego p. Kowal- 
ski, wotują sędziowie: Borowieeki 
i Sokołowski, oskarża wieeprokura- 
tor sądu okręgowego p. Lehman. 


Na ławie oskarżonych zasiada- 
„ją: Gustaw Śmiechowski, lat 55, b. 
naczelny dyrektor fabryki „Ludwi- 
(ków*, Heronim Gembka, lat 38, na- 
,ezelny buchalter fabryki, oraz Se- 
weryn Nacht,lat 34, Zygfryd Godow 
ski, lat 42 — kontrolerzy izby skar- 
'bowej w Kielcach. 


Bronią adwokaci: Śmiechowskie 


mecenas Śmiarowski z War- 


lszawy, Gembkę — mecenasi Zdzien- 
nieki z Lublina i Kubecki z Kiele, 
Nachta — mecenas Cichowski z 
Kielc i Godowskiego — mecenas 
Pawełek z Sosnowca. 


Na rozprawę powołano czterech 
'rmzeczoznawców — biegłych z izby 
„kontroli państwa w Kielcach w o- 
sobach: Stanisława Albrechta, Je- 

 rzego Sawiekiego, Jana Iwanuchy 
i Neimica. : 

Następnie powołano dziewięciu 
świadków, z których najważniejsi 
są: Apolinara Władowska, Józef 
Dewil, Ireneusz Łaciński i inni. 


Akt oskarżenia zaczuca  Śmie- 
chowskiemu, usiłowanie nakłonienia 
- urzędników izby skarbowej Nachta 
i Godowskiego do pobrania łapówki 
w kwocie 10 tys. zł., celem ukrycia 
faktycznego dochodu fabryki za rok 
1926/27, a mianowicie sumy jednego 
miljona 100 tys. zł, by w ten sposób 
uchylić się od płacenia od tej sumy 
pódatku skarbowi państwa. 

' Gembka oskarżony jest o usiło- 
wania przekupienia urzędników o- 
raz ukrycie faktycznego dochodu 
fabryki przez niewpisanie 1 miljona 
100 tys. zł. do ksiąg buchalteryj- 
nych, prowadzonych przez niego. 

Godowski i Nacht oskarżeni są 

o pobranie łapówki w sumie 10 tys. 
złotych, za ukrycie faktycznych do- 
SANACJA BANKU HANDLO- 

WEGO W ŁODZI. 

í ŁÓDŹ, 20. 4. (wł.) Toczą się tu 
` obrady osób zainteresowanych dla 
przeprowadzenia sanacji banku, 
_ Sprawa sanacji jest na dobrej dro- 


- dza 


chodów fabryki. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
—podsądni do winy się nie przyznali 

Oskarżony Godowski plątał się 
w zeznaniach. Wreszcie oświadczył, 
że otrzymał od 'Śmiechowskiego 
4 tys. zł. nie jako łapówki, lesz ty- 
tułem wynagrodzenia. 


Sesja nadzwyczajna sejmu i senatu 


Dotychczasowe zeznania świad- 
ków Władowskiej i Dewiła szły po 
linji oskarżenia. Natomiast zezna- 
nia świadka Malinowskiego przema 
wiały na korzyść oskarżonych. 

Proces trwa. Wyrok spodziewa- 
ny jest dzisiaj w godzinach wieczo- 
rowych. 


zwołana na czwartek 23 bm. 


WARSZAWA, 20. 4. (wł.) Na 
podstawie dekretu prezydenta Rzpli 
tej nadwyczajna sesja sejmu i sena 
tu została zwołana na czwartek dnia 
23 b. m. 

"W sejmie panuje jeszcze dzisiaj 
eixa; prawdopodobnie posłowie za 
cezną się zjeżdżać dopiero od jutra 
rana. Ei 

Woźni roznoszą do klubów goto 
we już druki, zawierające projekt u 
stawy o oddaniu w eksploatację to 
warzystwu polsko - francuskiemu 
pat kolejowej Górny Śląsk — Bał 
ty 


Projekt zawiera 51 paragrafów, 
w których porozmieszczano _ wszy- 


stkie kwestje, zawarte w uchwale ra 


dy ministrów i w uzasadnieniu. 
Pierwsze czytanie projektu na 

penom posiedzeniu sejmu odbę- 
ie się w czwartek, przyczem praw 


dopodobnie dla umotywowania zabie 


rze głos min. kom., p. Kühn, a być 
może i minister skarbu, p. Matu- 
Bzewski. 


= Po-pierwszem czytaniu projekt o - 


desłany zostanie do połączonych ko 
misji kom. i skarbowej.  Przypu- 
szczalnie komisje rozważą projekt 
ustawy do soboty, tak że w sobotę 
bież. BOA mogłoby się odbyć dru 
gie i trzecie czytanie ustawy. 


We wtorek mogłyby się rozpo- 


cząć obrady senatu nad ustawą. 


Zbrodniarz diisseldortski umystowo chorego 


telefon 42; GRODZIEC, u 


a IA KE ZSR W 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy» 
nosi miesięcznia 


Zi. 2.00 


Adres administracji 

Piłsudskiego Nr. 8 te- 

lefon 4-97, telefon re- 

telefon rə- 

dabcji mocnej i drm 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.076. 


lica Kościuszki, telef. 16. 


NE; zji Aaa S i 


KONFERENCJE PREMJERA 
Z MARSZAŁKAMI SEJMU 


I SENATU. 
WARSZAWA, 20. 4. (wł.) Dziś 
o godzinie l-ej popoł. przybył do 
machu sejmowego premjer Sławek 
1 odbył dłuższą konferencję z mar- 
szałkiem sejmu Świtalskim. Następ 
nie dłuższą rozmowę prowadzili z 
marszałkiem senatu Raczkiewiczem. 
Rozmowy te pozostają w związku z 
kolejnością prac obu ciał ustawodaw 
czych, podczas nadchodzącej, nad- 
zwyczajnej sesji izb  ustawodaw- 
czych. 


CZY ALFONS XIII był SZPIE- 
GIEM NIEMIECKIM? 


PARYŻ, 20. 4. (PAT). Dziennik 
„La Republique“, wystąpił wczoraj z 
poważn zarzutem -przeciwko 
Alfonsowi XII. 

Oskarża go mianowicie o to, że 
w czasie wojny otrzymując różne 
poufne wiadomości od francuskiego 
atache wojskowego, komunikował je 
Niemcom. 

Jak twierdzi „La Republique“ 
francuskiej służbie wywiadowczej u 
dało się przychwycić poufne telegra 
my adresowane przez Alfonsa XIII 
do Wilhelma i rząd francuski miał 
jakoby wówczas w ręku dowody, 
że Niemcy były poinformowane tr 
wyjątkową drogą o zamiarach stra 
tegicznych Francji. 

Miało to też być powodem odmow 
nej odpowiedzi Clemenceau na wyra ' 
Żoną przez Alfonsa XIII chęć spot 
kania się z nim. 


Siostry i bracia krwawego mordercy odmawiaią zeznań. 


DUSSELDORF, 20.4 (wł.) Dzi- 
Biaj na rozprawie przeciwko wam- 
pirowi diisseldorfskiemu przesłucha 


„no 50 świadków, wśród których znaj 
Kiirtena. 


dowali się bracia i siostry 


PZŁ 7 MYSSA 


Nar 


WARSZAWA, 20.4 (wł.) Dziś 
w prezydjum rady ministrów, pod 
przewodnictwem premjera Sławka, 
przy współudziale ministrów zain- 
teresowanych resortów, odbyła się 
konferencja, w sprawie planu rzą- 
dowego walki z bezrobociem. Oma- 
wiana była kwestja podjęcia robót 
publicznych dla złagodzenia kryzy- 


dy rządu w spr 


Zeznania sędziego Śledczego, któ 
ry przesłuchiwał mordereę po zde- 
maskowaniu go, zrobiły ogromne 
wrażenie. 

Sędzia Śledczy stwierdził, że 
awie bezrobocia. 
sowi bezrobocia. W konferencji 
wzięli udział: wicepremjer Pieracki 
oraz ministrowie: Matuszowskć, 
Składkowski, Prystor, Janta-Poł- 
czyński, Hubicki i Kozłowski. 

Przewidziane jest, że w przy- 
szłym mesiącu 220 tysięcy bezrobot 
nych straci prawo do zasiłku. 


Sprawa generała Jaźwińskiego. 


WARSZAWA, 20. 4. (wł.) W koń 
eu 1928 r. wojskowy sąd okręgowy 
w Warszawie rozważał w ciągu sze 
regu tygodni niebywałych  rozmia- 
rów sprawę nadużyć w wojskowym 
instytucie geograficznym. 

W stan oskarżenia postawionych 
było 19-tu oficerów z szefem W. I. 


G. gen. Bolesławem Jaźwińskim na 
czele. 


Z uwagi na stopień — sprawa 
gen. aoc została wydzielo 
ną i dopiero dziś malazia: sią na 


wokandzie wojskowe 


sądu okręgo 
wego w Warszawie. 


włoka nastąpi 


ła wskutek zmian sędziów w stopniu : 


'.generalskim. 

Gen. Jaźwińskiemu akt oskarże 
nia zarzuca brak nadzoru i niedbał 
stwo, skutkiem czego podwładni mu 
oficerowie dopuścili się szeregu na 
dużyć pieniężnych, narażając skarb 
państwa na stratę kilkuset tysięcy 


pa 
Jaźwiński do winy się nie 
pni i Rozprawa potrwa około 


Kirten, podczas przesłuchiwania 
go w śledztwie, usiłował dowieść, 
że jest anormalny, gdyż opowiada- 
niia o zbrodniach popełnionych przez 
niego były nacechowane cynizmem, 
Dążył on do uznania go za umysło- 
wo-chorego i osadzenia go w szpi* 
talu dla obłąkanych. 

Sędzia uznał, że morderca Jest 
zdrów na ciele i umyśłe, co potwier 
dzają ekspertyzy wydane przes 
najwybitniejszych lekarzy i krymi- 
nologów. 

Kürten odziedziczył po 
skłonności zbrodnicze. 

Ojciec Kiirtena był kilkakrotnie 
karany za różne zbrodnie i kradzie- 
że. 

Siostry i bracia oskarżonego uchy 
lali się od składania jakichkolwiek 
zeznań, dotyczących życia rodzin- 
nego. 

Następnie zeznawało szereg ko- 
biet, które z mordercą utrzymywa” 
ły bliższe stosunki. 


ojeu 


WYBORY W GÓRNEJ AUSTRJI 

WIEDEN, 20. 4. (wł.) Odbyły 
się wybory do sejmu Górnej Austrji 
Kandydaci Heimwehry i Hitlera nie 
uzyskali żadnych mandatów. Zwyeię 
stwo odniosło stronnictw”, chrzeć: 
ejańsko - gospodarcze. 


1 erzyni w 
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Nr. 106. 


Teresy 


Szkolnictwo średnie w b. Kongresówce a „ii. Kurjer Codzienny”. 


W. niedzielnym numerze  „Ilu- 
wirowanego Kurjera Codziennego“ 
mkazał się artykuł p. t: „Żle się dzie 
je w szkolnictwie średniem w Kon- 
gresówce”, w ohydny wprost spo- 
sáb napadający na dyrekcje i nau- 
szycielstwo szkół średnich w b. Kon 
gresówce. 
Od szeregu już lat społeczeństwo 
- Kongresówki obserwuje, jak kra- 
kowski organ nierządnic, sutenerów 
f sadystów w niepęąktykowany 
wprost sposób atakuje Kongresów- 
kę, siejąc 
nienawiść dzielnicową. 

| Organ, w którym z każdej niemal 
stronicy sączy się jad nienawiści 
Gzielnigowej i zgnilizny moralnej, 
pozwala sobie na rzucanie kalumnij 
pietylko na zasłużone instytucje 
kasze, lecz pluje w oczy całemu spo-, 
łeczeństwu Kongresówki. ` 

Czytające artykuł p.t. „Źle się 

Gzieje w szkolnictwie  Średniem w 

Kongresówce“ człowiek przeciera 

eszy i wierzyć nie chce, by 

pismo polskie mogło w ten sposób 
pisać o polskiem szkolnictwie. 

Oto w jakiej łajdackiej formie 

ezgan nierządu wyraża się o naszem 
pakolnictwie prywatnem: 

„Po wypadkach w Bełchatowie, 
zdać dokonano napadu na nau 
czyciela miejscowej szkoły śred 
niej, a o napad ten  posądzeni 
byli uczniowie tej szkoły, do re- 
dakeji naszej poczęły napły- 
wać listy, żalące się na stan i 
poziom. szkolnictwa  Średniego 
w b. Kongresówce. 

Jeden z naszych czytelników, 
p. J. S. z Piotrkowa pisze:. 
_ „Podczas gdy ińne dzielnice 
© miały szkolnictwo Średnie do- 
bre przed 1914 r., oparte na tra 
dycjach, to w Kongresówce wzo 
ry moskiewskie panowały 
wszechwładnie. Niestety tra- 
dycja ta przesiąkła do naszych 
czasów. 

„Wiadomo, że. w Kongresów- 
ce weg przeważnie „gimna- 
zja* prywatne. ¿Otóż stwier- 
dzam, że nie są to zakłady nau- 
kowe, tylko sklepiki i podlejsze 
go gatunku grajzlernie, których 
„przedsiębiorcami* (!) są dość 
często ludzie, eo do których mo 
żna mieć liczne zastrzeżenia. 

Jeżeli znajdzie się w takiej 
szkole jako właściciel szkoły na 
uczyciel, to wnet ściąga na sie- 

"bie gromy władzy (1) 

-~ Poziom naukowy owych 
szkół - sklepików, jest niezmier 
nie niski. Powodem tego jest: 
przedewszystkiem wadliwy pro 


gram w każdym przedmiocie, ża 


gmatwany, a w swych szerokich 
ramach zakreślony tak, że dy- 
rektorom i nauczycielom (a 
tembardziej pseudo-naudzycie- 
lom) daje się możność przelicy- 
towania się in minus w wyma- 
ganiach od uczniów. 

„Dragi powód leży, w nieue- 
twie i próźniactwie uczniów. 
Trzeci to niedolestwo, nierób- 
stwo i brak kultury bardzo czę- 

- sto spotykamy u dyrekirów 
tych zakładów. 
Aby zaradzić złu, należy wpro 


wadzić egzaminy przejściowe z 
klasy do klasy i napędzić falan- 
gę imkwizytatorów, biurokra- 
tów i statystów, a- zastą- 
'pićć ich profesorami ' me 
studjami uniwersyteckiemi Na 
leży też przewietrzyć tę naszą 
atmosferę po zaduchu moskiew 
szczyzny, bo i następcy gotowi. 
stosować pryneypjalizm i dok- 
trynerję. 

„Od „dyrektorów: sklepików 
należy wymagać, aby bez wzglę 
du na budżet własny obsadzili 
wszystkie przedmioty nauczy- 
cielami wykwalifikowanymi i 
nie pozwalać angażować do ła- 
ciny organisty 0) miejscowego, 
do przyrody i anaiomji feieze- 
ra ()Ś 


Cynizm i łajdacki system na- 


'paści na nasze szkolnictwo bije tu 


z każdego słowa. Nie ulega wątpli- 
wości, że nie pisał tego człowiek 
mający choćby powierzchownie sto 
gunki w szkolnictwie  Średniem w 
Kongresówce, lecz ohydny ten pasz 
kwil musi pochodzić z pod pióra ja- 
kiegoś 
galicyjskiego nieuka, 

pałającego nienawiścią dzielnicową 

Na wstępie swego elaboratu re- 
dakcja organu sutenerów powołuje 
gię na fakt, że o napad na nauczycie 
ła w Bełchatowie byli _podęjrzani 
uczniowie. Jakże krótką mają pa- 
mięć pp. redaktorzy „iKurjerka*! 


Wszak w dwa dni po tym wypad 


ku sami odszczekali, że nie ucznio-* 


wie dokonali napadu na. nauczyciela, 
lecz napad był dziełem szumowin beł 
ehatowskich. 

„A teraz, co się ży samego 
szkolnictwa w Kongresówce. 

Za czasów okupacji rosyjskiej 
ma terenie Kongresówki istniało 
niewiele zakładów Średnich, rządo- 
wych, które znajdowały się głównie 
w miastach gubernjalnych. Z chwiłą 
odrodzenia Polski zakłady te zosta- 
ły upaństwowione. Zrozumiałą jest 
rzeczą, że ilość zakładów Średnich 
rządowych w Kongresówce ; 

była niewystar czająca, 
a w porównaniu do sieci szkolnictwa 
średniego w byłej Galicji stanowiia 
zaledwie pewien procent. 


W wolnej i zjednoczonej Polsce 
sytuacja szkolnictwa średniego 
przedstawiała się w ten sposób, że 
w byłej Galicji wszystkie szkoły 
średnie, jako byłe rządowe, zostały 
upaństwowione i ilość ich okazała 
się zupełnie wystarczająca, podczas 
gdy w Kongresówce, po upaństwo- 
wieniu szkół rządowych okazało się 
że jest ich zbyt mało i zachodzi ko- 
nieczność otwarcia całego 


szeregu 


nowych szkół w pa miejscowe 
$ciach. 

Pomimo wysiłków ze strony rzą 
du nie byłą to rzeczą łatwą. Skarb 
państwa nie był na A zasobny, a- 
by mógł 
zorganizować wlasnym sumptem 

szereg uczelni średnich. 


Z otwarciem szkół zwlekać jed- 
nak nie było można. . Jednocześnie i 
społeczeństwo b.Kongresówki doske 
nale zdawało sobie sprawę z potrze- 
by uruchomienia szeregu uczelni 
średnich. Władze więc szkolne, w po 
rozumieniu z samorządami miejskie 
mi, instytucjami o charakterze spo- 
łecznym, jak polska macierz szkolna 
a w niektórych wypadkach i jedno- 
stkami prywatnemi, dającemi wszeł 
kie gwarancje moralne i naukowe, 
udzielały koncesyj na uruchomienie 

szkół średnich prywatnych. 


W ten sposób znaleziono doraź- 
ne rozwiązanie palącej  kwestji 
szkolnictwa średniego w .byłej Kon- 
gresówce. 

W ciągu pierwszych lat naszej 
państwowości powstało dziesiątki 
szkół typu prywatnego, rozsianych 
na terenie całej b. Kongresówki. 
Szkolnictwo średnie prywatne, ua- 
równi ze szkolnictwem rządowem 
od zaramia swego istnienia znajduje 
się pod ścisłą kontrolą władz szkol- 
nych. Poczynając od dyrektora szko 
ły, kończąc na nauczycielu najbłah- 
szych nawet przedmiotów, władze 
szkolne sprawdzają wykształcenie 
i poziom moralny tych ludzi i dopie 
ro udzielają t. zw. prawa nauczania. 
Za poziom naukowy i wartość mo- 
ralną nauczycieli szkół Średnich 
prywatnych odpowiedzialność biorą 


na siebie władze szkolne (kurator- 
ja). To też naogół, mimo wszelkich 


trudności, z jekiemi muszą walezyć 


: szkoły prywatne, 


poziom ich jest RA 

Egzaminy maturalne, które od- 
bywają się rok rocznie przy komi- 
sjach państwowych , lub też delega- 
tach władz szkolnych, wykazują z 
każdym rokiem coraz wyższy po- 
ziom umysłowy wychowanków 
tych szkół i coraz rzadsze są Wy- 
padki ścinania się uczniów przy eg 
zaminach maturalaych. 

Dziś z naszego szkolnictwa pry- 
watnego możemy:być dumni. 

Społeczeństwo b. Kongresówki, 
mimo wszelkich trudności, potrafiło 
dać sobie radę, rozwiązując u siebie 
kwestję szkolnictwa średniego. 
Ponosiliśmy i ponosimy w dalszym 

ciągu ofiary materjalne. 

Płacimy droższe wpisy za nasze 
dzieci, łożymy skład! 1 na utrzymy- 
wanie naszych szkół prywatnych, 


OGŁOSZENIE. 
W dniu 26 kwietnia 1951 roku o godz. 10.50 w I terminie, 
o godz. 11 i pół w II terminie © 
w Sali Rady Miejskiej m. Dąbrowy Górn., 
— odbędzie się — 


Roczne Walne Zebranie Członków 


Banku Powszechnego, Spółdzielnia z ogr. oapow: 
w Dąbrowie Górniczej. 


O którem zawiadamia ` 


ZARZĄD. 


podczas gdy społeczeństwo b. Gar- 


„kcji mając już za ezasów zabor- 


ezych zorganizowane dostatecznie 
rządowe szkolnictwo Średnie, nie 
zna tych wszystkich obowiązków, 
i ciężarów. - : 
Wiadomą jest rzeczą, że tego ro- 
dzaju stan trwać stale nie może. 
Nie może być uprzywilejowania jed 
nej dzielnicy kosztem drugiej. 
Rząd źdaje sobie z tego sprawę i 
rokrocznie w miarę, jak na to pozwa 
lają fundusze skarbu, 
upaństwawia szkoły prywatne. 
Z latami różnice pomiędzy dziel- 
nicami znikną, na ta jednak musimy. 
poczekać. 
Analizując bez uprzedzeń war- 
tość naszych szkół średnich prywat 


nych i ciężką pracę setek nauczycie - 


H jakżeż nędznie na tem tle wygląda 


napaść organu krakowskich sute, : 


nerów? 

Doprawdy brak słów potępienia 
na tego rodzaju wystąpienie. Czyż 
może być gorsze łajdactwo, jak za- 
rzucanie dyrektorom zakładów na- 
ukowyh, że pootwierali „sklepiki“; 
że na szkolnietwie żerują, są niero- 
bami, brak im kultury itp.? 


Albo zarzut, skierowany pod ad: $ 
resem wychowanków szkół prywat- $ 


nych, zarzucający im nieuctwo i 
próźniactwo, lub też w czambuł po- 
tępienie nauczycielstwa odmawia- 
jące muwszelkich kwalifikacyj nau: 
kowych i moralnych. Uświetnieniem 
zaś całej tej wyrafinowanej podło 
ści jest apel, by dyrektorzy nie an 
gażowali do łaciny organisty miej- 
scowego, a do prayrody i i anatomji 
— felczera. 

Na tego rodzaju kałumnji odpo- 
wiedzi niema. Jeśli się jednak zda- 
rzył w szkolnictwie średniem w Kon 
gresówce tego rodzaju wypadek, to 
organista ten musiał przywędro 
wać z b. Galicji, jako kum doktora 
obojga filozofij austrjackich, który, 
obejmował dyrekcję szkoły. 


Ohydne ataki, prowadzone przez 
organ krakowskich sadystów na róż= 
ne instytucje w b. Kongresówce, a 
głównie na szkolnictwo nasze spot- 
kać się muszą Z należytą odprawą. 


Już przed laty zapadła uchwała 
wśród nauczycielstwa szkół pow- 
szechnych bojkotu tej szmaty kra- 
kowskiej. Żaden szanujący się nau- 
czyciel szkoły powszechnej nie bie- 
rze do ręki tego „organu“. Obecnie 
jak się dowiadujemy, nauczyciel- 
stwo szkół średnich zamierza pod- 
jąć również akcję bojkotową „Ku- 
rjerka“. 

Zupełnie danie Cierpliwość 
ludności b. Kongresówki w stosun 
ku do tego pisma musiała się wy- 
ezerpać. Pluć sobie w gębę nie po- 
zwolimy i nie możemy tolerować te 
go rodzaju 

ła jdackiek wystąpień na naszym 
terenie. 

Dość tego! - Ź 
Być może, że - poseł i i wydawca 
„Kur jerka* gdy go się uderzy w naj 
ezulsze miejsce, t. j. w kieszeń, ża 


przestanie złej i szkodliwej robotya. 


A tymezasem organ prostytu- 
tek, suterenów i sadystów niechaj 
grzęźnie i obsługuje tylko swoje ba” 
gienko!. (—y.) 
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Z magistratu sosnowi 


Zmiana statutu emerytalnego pracowników miejskich. — Nowe redukcje. 


Komisarz Kuźniak udzielił nam 
informacyj dotyczących  najbliż- 
szych prac magistratu sosnowieckie 
go, które w pierwszym rzędzie sku- 
pią Się przy zreorganizowaniu sta 
tutu emerytalnego urzędników. 

Według opinji kom.  Kuźniaka 
jest to sprawa niezmiernie ważna, 
tóra wymaga szybkiej reorganiza- 
eji, z uwagi na bardzo znaczne cięża 
ry, jakie dzięki obecnemu statutowi 
spadają na miasto. 


Statut ten obowiązuje od roku 


1923, opracowany _ jest wadliwie, 
bez uwzględnienia możliwości finan 
sowych miasta, co przy obecnej sy 


` tuaeji gospodarczej jest w szczegól- 


ności szkodliwe. 

Pracownicy miejscy w myśl te- 
go statutu nie płacą żadnych sta- 
wek na fundusz emerytalny, a cię- 
żar ten całkowicie spoczywa na ma- 


gistracie, który obowiązany jest do . 


pokrywania wszystkich zobowiązań. 

W budżecie na rok 1931-32 na fun 
dusz emerytalny wstawiona jest w 
pozycji wydatków  administracyj- 
nych suma 40.000 zł. Jest to olbrzy 
mi ciężar, jakiemu miasto obecnie 
niie może podołać. 


Jak niekorzystnie dla miasta o- 
pracowany jest statut może posłu- 


żyć między innemi sprawa ódpraw . 
pracowników ujęta w par. 2 tegoż 


statutu. i 

Za przepracowane 3 lata zwolnio 
my pracownik otrzymuje 6-cio mie- 
sięczne pobory plus urlop, za 5 lat 
— roczne pobory plus urlop za 10 
łat emeryturę, w wysokości 10 pro- 
cent ostatnio pobieranej pensji. 


:- Władze centralne doskonale zda 
ja sobie z tego sprawę, dlatego też 
dążą do reorganizacji statutu. Mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych o- 


„pracowało statut wzorowy, na pod-. 


> 


stawie którego samorządy będą mu 
A. 

KALEN DARZYK. 

Dziś: Anzelma B. W. 


Jutro: Opieki św. Józefa 
Wschód słońca: 4.32 . 
Zachód słońca: 6.38 


RADJO 


WARSZAWA 
Wtorek 21 kwietnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
hejnał z wieży marjackiej w Krakowie. 
12.10. Koncert z płyt gramofonowych. 
18.10. Komunikat meteor. 1415. Kom. 


` g0sp.14.35. „Chwilka lotnicza”. 14.50. Za 


gadki życia. 15.30. Odczyty dla matu- 
rzystów. 15.50. Odczyt dla . maturzy- 
stów. 16.10. Kom: dla żeglugi i rybaków. 
16.15. Muzyka. z płyt  gramofonowych. 
17.15. Trudności przy wprowadzaniu na- 
ukowej organizacji pracy. 17.45 Koncert 
popularny. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Gieł 
da rolnicza. 19.25. Muzyka z płyt gramo 
fonowych. 1930 Program na dz. nast. 
19.35. Pras. dziennik radjowy. 19.50. Fel- 
joton pt. „Zamek św. Anioła”. 20..05.Lek 
kie piosenki. 20.30. Operetka z płyt gra- 
mofonowych .„Pajace*. 23.00. Muzyka ta 
neczna z sali „Malinowej“. 


WARSZAWA. 


Środa, 22 kwietnia. 


1140. Przegląd prasy kraj. PAT. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 


14.15. Kom. gospod. 1435, Kom. harcer- 


- 


ski. 14.50. Radjokronika. 15.30. Odczyt 
dla maturzystów p. t. Sprawa włościan 


w Polsce przedrozbiorowej. 15.50. Od- y 
bzyt dla maturzystów p. t. „Norwid“. 
i rybaków. 


16.10. Kom. dla żeglugi 
16.15. Program dla dzieci. 16.45. Muzy 
ka z płyt gramof, 17.15. Odczyt z Wilna. 
17.45. Tańce w wyk. ork. P. R. 18.45. Roz 
maitości. 19.10. Skrzynka poczt. roln. 
19.25. Muzyka z płyt eramof. 19.35. Pro- 
gram na dz. nast. 19.49, Pras, dzien. radj. 
19.55. Płyty gramof. 20.00. Wśród ksią- 
żek, 20.15. Pogadanka muz. 20.30. Kon- 
ort z Wilna. W przerwie kwadrans 
it. 22.00. Feljeton p. t. O mądrość War 
Bzawy. 22.15. Koncert z Wilna. 22.50. 

om. meteor., polic., sport. 23.00. Muzy, 

tan. z sali Malinowej hot. Bristol, 


siały opracować statuty emerytalne. 

Urząd wojewódzki wydał re- 
„skrypt, polecający samorządom o- 
pracowanie nowych statutów emery 
talnych w terminie jaknajszybszym. 


Prace przygotowawcze do opra- 
cowania nowego statutu w magistra 


„ku. 
W najbliższych dniach do So- 
snowca przyjeżdża z Kielc, z urzędu 
wojewódzkiego, specjalna komisja, 
która wraz z p. komisarzem Kuźnia 
kiem opracuje nowy statut - 
Termin przyjazdu komisji uza- 
leżniony jest od zdrowia komisarza 
Kuźniaka, który obecnie pozostaje 
jeszcze w domu. : 
Konieczność jaknajszybszej reor 


PETIT PZPR D NEENA R DEC EZ 


Zatar 


aie w Sosnowcu są już w pełnym to- i 


g w przemyśle górniczym 


ganizacji statutu tłumaczy się jesz- 
cze zmniejszeniem kredytów dla mia 
sta o 50.000 zł. 

Statut musi być opracowany ści 
śle według wzoru ministerjalnego. 
Najmniejsze uchybienia od statutu 
wzorowego muszą być zatwierdzone 
przez władze nadzorcze. 


W związku ze zmianą statutu e- 
merytalnego, a wogóla w związku z 
oszczędnościami, jakie magistrat mu 
si obecnie stosować — przewidzia- 
na jest redukcja urzędników. Licz- 
ba pracowniików etatowych nie mo- 
że przekraczać 103. 

Magistrat zredukował już od 1 


października ub. roku 20 pracowni- 
ków. Dalsza redukcja niebawem na 


stąpi. | 


Eg a Rz POD MITY Pieta I 


rozstrzygnie inspektorat pracy 
w Sosnowcu. 
Dziś konferencia przedstawicieli górników z radą zjazdu. 


Jak to już donosiliśmy, w związ- 
ku z przewiekającym się z dnia na 
dzień zatargiem w przemyśle gór- 
niczym, wobec nieustępliwego: sta- 
nowiska przemysłowców, gospodar- 
cze związki górnicze zwróciły się 
0 interwencję do rządu. 


Wezoraj w godzinach rannych 
inspektorat pracy w Sesnoweu o- 


trzymał instrukcje z ministerjum, 
dotyczące sprawy zatargu. dy 

Ministerjum poleciło odbyć konferen 
eję z przedstawicielami górników i 
radą zjazdu w obecności inspektora 
pracy, który ze swej strony winien 
dołożyć wszelkich starań, aby kon- 
ferencja przyniosła jakiś rezultat. 


Gospodarcze związki górnicze in- 


terwenjowały wczoraj w inspekto- 
racie pracy, domagając się przyspie 
szenia pertraktacyj z przedstawicie 
lami przemysłowców. 


Dziś w godzinach popołudnio- 
wych odbędzie się konferencja w 
radzie zjazdu, zwołana przez inspek 
tora pracy. 

Związki opozycyjne przyjęły sta 
nowisko wyczekujące. Żadnych kon 
kretnych posunięć, w sprawiea za- 
targu dotychczas nie powzieto. 

W ub. niedziełę w Dąbrowie od- 
było się . posiedzenie egzekutywy 
PPS CKW Zagłębia Dąbrowskiego, 
na którem przez 6 gedzin omawiano 
sprawy partyjne, pomijając zupeł- 
nie sprawę zatargu. sia i 


Z życia rodziny wojskowej w Będzinie 


Odbyło się ostatnie walne zebranie 
rodziny wojskowej koła w Będzinie, w 
salach kasyna oficerskiego 23 p. a. p. 

Przewodnieząca koła p. Konstancja 
Rarogiewiczowa, w obszernem sprawo_ 
zdaniu, z uznaniem podkreśliła zapisa 
nie się do koła a wszystkich żon 
oficerów i podoficerów i ich pracę peł 
ną zapału w zarządzie koła i w poszcze 
gólnych sekcjach. a mianowicie: 


W sekcji opieki nad dzieckiem, pod 
przewodnictwem p. Zacharowej Walery 
za urządzenie ogórdka dla dzieci, za sta 
ranie o zakupienie lampy kwarcowej, za 
urządzenie zabaw i przedstawień dla 
dzieci. 

W sekcji kuituralno - oświatowej, 
pod przewodnictwem p. Mikrutowej Ja 
niny, za przygotowania i wygłoszenie 


Nowe władze PPS. CKW. 


Że ziazdu 


W ubiegłą niedzielę odbyła się 
okręgowa konferencja PPS. Zagłę 
bia Dąbrowskiego, w której wzięło 
udział 61 delegatów z 31 dzielnic. 


Przy stole prezydjalnym zasie- 
dli pp.: Masłowski — przewodniczą 
cy, Kempa i Angier. Sekretarzo- 
wał p. Sieradzki. : 


Po omówieniu szeregu spraw i 
uchwaleniu rezolucyj odbyły R wy 
bory władz okręgowych PPS., Č. K. 

Zostali wybrani pp.: poseł A. 
Bień, J. Cupiał, J. Bielnik, Z. Cie- 


kilku odczytów — za zorganizowanie 
teatru amatorskiego, przeznaczonego 
szczególnie dla szeregowych 28 p. a. p. 

W sekcji dochodów niestałych, pod 
przewodnictwem p. Bruziowej Anny, za 
zorganizowanie zabaw, które oprócz go- 
dziwej rozrywki przyniosły i znaczny 
dochód. 

Apel przewodniczącej koła p. Raro 
iewiczowej przyjścia z pomocą przes 
ożywienie dzieci bezrobotnych znalazł 

zrozumienie i uznanie członkiń, które zo 
bowiązały się przyjąć po jednym dzie- 
cku na dożywianie. 

Jako delegatkę koła na walny zjazd 
rodziny wojskowej w Warszawie wy- 
brano p. Rarogiewiczową. ? 

Młodej placówce życzymy „Szcześć 
Boże* w dalszej owocnej pracy. 


okręgu zagłębiowskiego. 
delegatów. : 


plak, Angier, Masłowski, Mądra- 
szek, Oraczewski, Celleban Wdowik, 
Kocioł, Cepil,  Sidowski, Ruga i 
Kempa. 
Do komisji rewizyjnej powoła- 
no pp.: Wolskiego, Ufla i Krycika. 
Do sądu partyjnego wybrani zo- 
stali pp.: Stańczyk, Pawełeczyk i 
Uthke. Poza tem, jako delegatów 
na zjazd partyjny, który zapowie- 
dziany, jest na Zielone Świątki w 
Krakowie zostali. wybrani pp.: Cu- 
piał, Uthke, Kempa, J. Bielnik, Ma 
słoński, Angier, Sidowski, awę- 
da, Duda i Cepil. POWA: 


Odroczenie procesu w sprawie afery wekslowej 
w Sosnowcu. 


Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odroczon oett głośny 
roces w znanej aferze wekslowej 
Maneli Rosenberga i jego współni- 
ków Hermana Białko z Sosnowca i 
Jana Wilczyńskiego z Katowie. 
Odroczenie rozprawy. nastąpiło 


z powodu niestawiennietwa podsta- 
wowych świadków oskarżenia, któ- 
rych łącznie ze świadkami obrony i 
biegłymi powołano przeszło 100. 


Rozpatrzenie tego ciekawego pro 
Gesu nastąpi zatem za kilka oe 


KATOWICE. 
-W torek, 21 kwietnia. 

"11.40. Przegląd prasy kraj. P, A m 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon- 
cert z płyt sramof. 13.10 Kom. meteor. 
z Warsz. 14.15. Kom. gospod. z Warsz. 


14.35. Chwilka lotnicza z Warsz. 1450. 
Odczyt z Warsz. 15.15. Kom. Polsk. Zw. 
Zarz. Woj. Śl, kom. T. P. 15.30. Odezyty 
dla maturzystów z Warsz. 16.10. Bajecą 
ka o kurezątku - niebożątku. 16.25. Kon 
cort z płyt gramof. 17.15. Odczyt z War- 
szawy. 17.45. Koncert z Warsz. 18.45. Co- 
dzienny odeinek powieść. 19.00. Rozmai- 
tości, program na dz. nast. 19.15. Tatry 
w poezjach Tetmajera. 19.35. Pras. dz. 
radj. z Warsz. 19.50. Feljeton z Warsz. 
20.05. Lekkie piosenki z Warsz. 20.30. O- 
pera, kom. i muzyka z Warsz. ; 


Godzina 20.90 


Dziś 
> Chór 
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś we wtorek ceny do połowy zniża 
ne od 1.80 do 50 gr. Afisz zapowiada juź 
dawno niegraną komedję L. Verneuilla 
„KOCHANEK PANI VIDAL“. Dosko- 
nala ta komedja o błyskotliwym dowci 
pie i-wesołej treści zdobyła na poprzed 
nich widowiskach zasłużone powodze- 
nie. Koncertowa gra artystów, staran- 
na wystawa i pomysłowa  reżyserja 
stanowią artystyczną całość. 

środę, po cenach popułarnych od 
250 do 80 gr. ujrzymy kapitałną kro- 
tochwilę T. Brandona „CIOTKA KARO 

*, która na premjerze wywoływała 
huragany śmiechu i oklasków. Świet 
ni wykonawcy ról głównych z p. Rel- 
skim w popisowej roli Bobberleya bawi 
li publiczność wyśmienicie. 

W czwartek popołudniu o godz. 4-ej 
widowisko dla _ młodzieży szkolnej 
EEG, MOJE SERCE“, ezyli „DZIKU- 
SKA“, przemiła komedja w- 3 aktach 
(4 obrazach) Hartley Mannersa. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 2.50 zł. 3 

W czwartek wieczorem o godz. 8.15 
— „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA“, komedja 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego. Ceny 
miejse do połowy zniżone od 1.80 de 


gT. 

„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA* prześlicz 
na baśń fantastyczna, w wykonaniu an 
tystów warszawskich, z powodu choro 
by p. Dudzińskiego została przesunięta 
na wtorek, t. j. dziś, o godz. 4-tej popol 

Pozostałe bilety nabywać można w, 
kasie teatru na godzinę przed widowi 
skiem. 


Z Sosnowca: 


(s) Zebranie L. O. P. P. W dniu 5-go 
maja r. b. o godz. 19.30, w lokalu komi 
tetu miejskiego L. O. P. P. w Sosnow 
cu przy ul. Gen. Bema 4 odbędzie się 
ogólne zgromadzenie sprawozdawcze de 
legatów kół komitetu z następującym 
porządkiem dziennym: 1. zagajenie ze- 
brania, 2. wybór przewodniczącego i 
sekretarza, 3. odczytanie sprawozdania 
za rok 1930, 4. odczytanie protokułu ko- 
misji rewizyjnej, 55 przyjęcie budżetu 
na 1931 rok, 6. wybór 2 członków zarzą 
du na miejsce ustępujących i 7. wolne 
wnioski, o ile zostaną zgłoszone przy 
najmniej na 5 dni przed zebraniem. 


NOWE PRAWO MAŁŻEŃSKIE. 


Staraniem stow. aplikantów, sędziów 
í adwokatów w Sosnowcu, w sali sądu 
okręgowego, dziekan uniwersytetu kra 
kowskiego dr. Stanisław Gołąb wygło 
sił odczyt p. t. „Próby rozwiązania pra 
wa małżeńskiego“. 

Prelegenta przywitał prezes sądu F. 
Opęchowski, który, podkreślając wagę 
i aktualność tematu, podziękował rów- 
nież obecnym za liczne przybycie na 
odczyt. 

Dowodem zainteresowania się społe- 
ezeństwa zagadnieniem prawa małżeń- 
skiego był fakt, że wielka sala sądu o- 
kręgowego była przepełniona tak, że 
wiele osób, nie mogąc dostać się do sa 
li, musiało odejść. 

Dziekan dr. St. Gołąb, świetny mów, 
ca, zilustrował przejrzyście, stylem ja- 
snym i w sposób zrozumiały, projekt 
prawa małżeńskiego, uchwalony przez 
komisję kodyfikacyjną i przesłany mi 
nistrowi sprawiedliwości. 

Omawiając nowe prawa małżeńskie 
— referent przedstawił porównawcze 
prawo małżeńskie Anglji, Niemiec, Cze 
chosłowacji, Francji, Szwecji, Austrji 
Rosji Sowieckiej i t. d., poczem omówił 
szeroko encyklikę ojca świętego i kon 
kordat. . > 


(s) Bezrobotni nie otrzymali wczoraj 
zasiłków. Każdego poniedziału magi- 
strat wypłaca zasiłki dla bezrobotnych. 
Pieniądze na wypłaty otrzymuje magi 
Btrat z funduszu bezrobocia. Wczoraj 
bezrobotni nie otrzymali zasiłków ponie 
waż nie nadeszły pieniądze. W godzi- 
nach rannych bezrobotni demonstrowa 

1 przed magistratem, - domagając się 


wypłaty zasiłków. 


Zasiłki te prawdopodobnie wypłaca 
ne zostaną dziś w godzinach urzędo- 
wych. ź 


Str. 4. 
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(s) Gołębie i króliki... Z komórki An 
toniego Chmielewskiego (Długa 6) zni- 
knęło — 3 króliki i 9 (RUA P. Antoni 
šest niepocieszony W. stracie. 

Z komórki Józefa Neszczyka (Tabel 
na 42) ktoś sobie zabrał 6 gołębi. 


. (s) Zniknął rower... P. Edward Iwan 
ezewski, zam. we WSL Żychcice nie mo- 
że sobie wyperswadować, jakim sposo- 
bem i kto mógł mu skraść jego nowiu 
teńki rower (180 zł. kosztował). 

Sień była zamknięta, rower stal. Po 
godzinie sień również była zamknięta, 
ale... roweru nie było. 


UROCZYSTE OTWARCIE SEZONU 
LETNIEGO K. M. Z. D. 
Klub motocyklowy Zagłębia Dąbrow 


skiego w ubiegłą niedzielę uroczyście 
rozpoczął sezon letni. ; 

Na placu przed dworcem kolejowym 
w Sosnowcu zebrali się miejscowi moto 
cykliści i delegaci zaprzyjaźnionych 
klubów z Katowic, Bielska i Dąbrowy 
Górniczej, w ogólnej liczbić około 
pięćdziesięciu osób. 

Długim korowodem ruszono_ 0 godzi 
nie 9 i pół rano do kościoła, gdzie wy- 
słuchano mszy ŚW., celebrowanej przez 
ks. szambelana Plenkiewicza, podczas 
której profesor Mazurkiewiez wykonał 
pięknie kilka utworów solowych na 
skrzypcach. 


Defilada przez miasto Zagłębia uda 
* ła się znakomicie, pomimo błota, spowo 
dowanego deszczem, trwającym pra- 
wie przez całą noc. : 


O godzinie 13-tej zebrano się w re- 


stauracji „Locarno“, gdzie spędzono kil - 


ka godzin w miłym nastroju przy obie 
dzie, podczas którego rozdano nagrody 
turystyczne. 

O godzinie 16 i pół odprowadzono 
gremjalnie miłych gości z Bielska aż za 
Mikołów. p 


z Redzina. 


(b) Wypadek samochodowy. Onegdaj 
na ul. Czeladzkiej obok przystanku 
tramwajowego taksówka, prowadzona 
przez kierowcę M. Zimnego, zam. przy 
ul. Małobądzkiej 81, najechała na słup 
z przewodami elektrycznemi. W zderze 
niu tem taksówka została moeno uszko 
dzona, a siedzący w niej pasażer, Syl 
wester Radkowski doznał lekkiego po 
kaleczenia głowy. P. Radkowskiemu, po 
mocy lekarskiej udzielono w szpitalu 
powiatowym w Będzinie, skąd następ 
nie o własnych siłach udał się do domu. 

Nieuważnym kierowcą zajęła się po 
lieja, sporządzając odpowiedni protokuł. 


Z Czeladzi. 


(e) Walne zebranie P. ©. K. w Czela 
dzi odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 7 
wiecz., w szkole przy ul. Będzińskiej, z 
następującym porządkiem obrad: zaga- 
jenie i wybór prezydjum, odczytanie 
sprawozdania zarządu koła, budżet: 
program prac na rok 1981, wybór zarzą 
du koła, wybór delegatów na walne ze 
branie i wolne wnioski. 


(e) K. S. „Brynica“ — K. S. „Slask“ 
5:4 (1:2). W ub. niedzielę miejscowa 
„Brynica“ rozegrała zawody w pilke 
nożną z K. S. Śląskiem Siemianowice 
bijąc gości w stosunku 5:4. Gra do 
przerwy była prowadzona pod przewa 
gą Ślązaków, po przerwie znaczna prze 
waga „Brynicy”. 


CHARLES READE 
i DION BOUCICAUT. 


SKAZANIEC. 


$ i ROMANS. 
(Z angielskiego). 
140 - 


Gdy Helena była tem zajęta, skre . 


Ślił pan Hennessy kilka słów do 
Freshfielda, prosząc by żądaną wia 
domość odesłał w zaadresowanej ko 
percie. 


Helena dziękowała mu ze łzami w 
oczach. 

— Nie śmiem — rzekła, pytać pa 
na — czy uważasz Penforda za win- 
nego. 

Hennessy skinął głową, jakby 
chcąc upomnieć bardzo łagodnie i 
rzeki: 


— Niech pani nie stawia takich 
pytań temu, który musiał być oskar 
życielem. Jeżeli jednak może to po- 
cieszyć panią, to wyznaję, że była 
wątpliwość, był cień jakiś, czego jed- 
nak pan Tollemache nie pochwycił 
zręcznie. Ja, gdybym bronił sprawy 
przyjaciela pani, byłbym zmusił do 
odroczenia ostatecznej rozprawy, do 
pókiby Artur Wardlaw nie był wy- 
zdrowiał, i dopókiby go nie przesłu- 
chano. Musiałoby się to stać, czy to 
w sadza tw w inny spasób, jeże 


Z działalności 


rady szkolnej 


pow. będzińskiego, za okres trzechietni. 
Owocna praca pożytecznej instytucji. 


Sprawozdawea nasz miał możność 
zapoznać się bliżej z 
szkolnej powiatowej, której kadencja 
skończyła się obecnie. 

R. S. P. odbyła w tym ezasie 19 pel- 
nych posiedzeń, 33 posiedzenia wydziału 
wykonawczego, załatwiła 4.134 spraw, 
wydała 54 okólników do dozorów szkol 
nych i gmin, opracowała dla dozorów. 
szkoln. i gm. normy świadczeń na rzecz 
szkół powszechnych, wzory prelimina- 
rzy budżetowych, zaopinjowała 400 po- 
dań nauczycielskich o posady, 150 po- 
dań o przeniesienia, rozpatrzyła 14 kon 
kursów na stanowiska wiejskich kie- 
rowników szkół powszechnych. zamia- 
nowała 90 członków dozorów szkolnych 


Rada szkolna wprowadziła dla wszy 
stkich dozorów i opiek rodzicielskich 
jednolitą administrację, księgi inwen- 
tarzowe i instrukcje,udzieliła 11koncesyj 
na prowadzenie szkół prywatnych, 0- 
ehronek, chederów i kursów i religij- 
nych. 

Z okazji 10-lecia niepodległości Pol- 
ski rada urządziła zjazd oświatowy w 
starostwie dla dozorów, opiek i rad 
gminnych; drugi zjazd odbył się w So- 
snowcu, w celu przeszkolenia dozorów 
szkolnych i zapoznania z urządzeniem 
pomocy naukowych i pracowni 

Wydział wykonawczy starał się © 
bezpośrednie zetknięcie się na miejseu 
z czlonkami dozorów szkolnych przez 
wyjazdy i urządzanie konferencyj, ob- 
jaśniających ustawy szkolne. Ten ży- 
wy kontrakt z dozorami pogłębiał pracę 
nad rozwojem szkolnictwa w powiecie. 

Za kadencję ustępującej R. S. P. roz- 
poczęto i wybudowano szkoly, w nastę 
pujących miejscowościach: w Niwee 
(bud. skrzydła) w Strzemieszycach, Go 
łoncgu, Zagórzu, Klimontowie, Będzi- 
nie (dwie szkoły), Bobrownikach; bu- 
dowę szkół rozpoczęto: w Wojkowieach 
Komornych, Strzemieszycach Małych, 
i Tucznej Babie. 

W stadjum organizacyjnem i przy- 


gotowawczem są budowy szkól 7-klaso - 


wych: w Czeladzi, Grodźcu, 


Łagiszy, 


Pierwszy 
w Zagłębiu 
Teatr Świetlny 


„Nowości“ 


BĘDZIN. 
Telefon 2-82. 


li istotnie był umierającym. Czy u- 
marł? niewiadomo? 

— Bynajmniej, żyje! 

— Domyślam się tego. O tak, cho 
rzy świadkowie stoją niejednokrot- 
nie tuż, tuż u wrót wieczności,ale nie 
słyszałem jeszcze, by który z nich 
przekroczył te wrota — cha, cha, cha 
Tak, to pewna, że rozprawę należa- 
ło odroczyć. Gdyby mi który z sę- 
dziów w takim razie odmawiał od- 
roczenia, to jabym - mu się potrafił 
przysłużyć pomiędzy jego kolegami 


za czyn tak niegodny , sędziego, że 


właśnie na złość obwiniony musiał- 


by być uwolniony. 
— Sądzisz pan więc, że był źle 
broniony? . 


— Nie. — Niektórzy jednakowoż 
obrońcy spuszczają się zanadto na 
swoją wymowę a drobne ale ważne 
nieraz szczegóły pomijają. Doświad- 
czenie dopiero 1 kilkokrotne porażki 
uczą ich praktycznego rozumu. 


Pan Hennessy mówił to tak, jak- 
by chciał dać do zrozumienia, że wy- 
wnętrza się nawet więcej, niżby gość 
jego mógł mieć prawo do podobnej 
otwartości. Helena pożegnała go te- 
dy, dziękując mu stokrotnie i wraca- 
ła-do domu, rozważając każde sło- 
wo prawnika. Zapisała znów wszyst- 
ko w swoim dzienniku i zanotowała 
na końcu: „Dziwna rzecz! pierwsze 
wątpliwości o winie Roberta wycho- 


a 


pracami rady. 


Od czwartku dnia 16 kwietnia 1931 r. i dni następne 


Wszechświatowej sławy tenor, 
genjalny nasz rodak 


i Dźwiękowy |9782 najznakomitsza artystka etropejska BRYGIDA HELM w naj- 
sławniejszym filmie dzwiękowym doby obecnej 


„Neapol śpiewające miasto” 


Nadprogram 100 procentowy 


Maczkach, Psarach, Porąbce, Będzinie i 
5.klasowa w. Wojkowicach Kościel- 
nych. 


W okresie sprawozdawczym rada 


_ przekształeiła caly szereg szkól z niższe 


klasowych na wyższokłasowe. Rada dą 
żyła do zniesienia koedukacji w. szkoł. 
t. j. do stworzenia oddzielnych szkół 
dla dziewcząt i dla chłopców. 


Dla  nauczycielstwa wprowadzono 
wyższy kurs nauczycielski, który ukoń- 
czyło 52 nauczycielki. Przy pomocy wy 
działu powiatowego zorganizowano bi 
bljotekę dla nauczycielstwa. Wydział 
pow. przyznał 5.000 zł. na pomoc nauko- 
wą dla szkół w gminach najbiedniej- 
szych. x 

Na terenie pow. będzińskiego kształ 
ci się obecnie 16.000 dzieci, a uczy oke- 
lo 600 nauczycieli. 


W skład ustępującej rady szkolnej 
powiatowej wchodzą pp.: prezes dyr. 
sem. Wł. Mazur, wiceprezes inż. Prze- 
włocki z Piasków, sekretarz kier. szk. 
Żebrowski z Będzina i czł. wydz. wyko- 
nawczego Stachura, rolnik zŁośnia. Ja 
ko członkowie pp. inż. Czaplieki z kop. 
Juljusz, dr. Gosiewski, poseł na sejm, 
ks. proszez Peche z Będzina, dr. 
Blinstrub, lekarz powiatowy, dr. Jarzę 
bowski z Będzina, rabin H. H. Lewin z 
Będzina, rzeczoznawca fachowy, sekre 
tarz sejmiku p. Narbut oraz starosta Bo 
xa, Jako przedstawiciel rządu. 


Rada szkolna powiatowa zaczęła 16 
rok istnienia. Najstarszym członkiem 
RSP. jest delegat nauczycielstwa kiero 
wnik szkoły z Będzina p. Żebrowski, po 
wołany przez nauczycielstwo na szóstą 
z rzędu kadencję. 

Sprawozdawcze posiedzenie zakońezo 
no rzeczową dyskusją nad sprawą pogle 
bienia wychowania fizycznego. w szko- 
lach powszechnych. Rzecz tę poruszył 
dr. Gosiewski, w dyskusji zabierali głos 
dr. Blinstruh, ks. Peche, insp. Lucho- 
wiee i inni. 

Rekonstrukcja nowej rady szkolnej 
nastąpi przed końcem roku szkolnego. 


JAN KIEPURA 


dodatek dźwiękowy. 


dzą od człowieka, który spowodował 
zapadły nań wyrok. z 

„Nazywa on. to cieniem wątpliwo 
ści”. 

Pan Freshfield był na tyle uprzej 
mym, iż jeszcze tego samego wieczo- 
ra przysłał Helenie adres pełnomoce- 
nika Penfordów. Był nim pan Love- 


joy James, a biuro przy  Lineols 
Jan Fieldes. Helena pojechała tam 


zaraz i posłała bilet do biura. 

Długo musiała czekać ` w biurze 
pomiędzy młodymi  praktykantami, 
gdy wpuszczono ją wreszczie do ga- 
binetu pana Lovejoy, któremu 
wprost powiedziała, że interesujące 
się losem byłego klijenta jego, Ro- 
berta Penforda, życzyłaby sobie 
przejrzeć obronę jego. 

— Czy jesteś pani krewną Penfor 
dów? — spytał. 

— Nie, panie — odparła Helena, 


spłonąwszy. 


Pan Lovejoy zadzwonił, w poko- 
ju pojawił się pisarz. 


— Poproś pan tutaj pana Upton 
— rzekł prawnik. 

Niebawem wszedł pan Upton, 
szef biura u pana Lovejoy, który 
spytał: 

— Kto udzielał nam informacji w 
sprawie: Korona przeciw Penfordo- 
wi? 

— ©an Michał Penford. , 

Pan euejoy oświadczył Hele- 


(e), Kluby sportowe w Czeladzi pa 
Biadają już nowe boisko. Największą 
dla klubów sportowych bolączka w Cze 
ładzi, nareszcie została usunięta.  Po- 
trzebą dobrego pod każdym względem: 
boiska sportowego, po wielu trudach 
udało się zaspokoić. Miejska komisja 
P.W.i W.F. od tow. „Saturna“ odebra 
ła już boisko z pewnemi jednak za) 
strzeżeniami co do wykończenia, które 
mają być uskutecznione do czwartku. 


Z Zawiercia. 


(z) Zmniejszenie się bezrobocia. W; 
ub. tygodniu w fabryce naczyń kuchert 
nych „Światowit” w Myszkowie urucho 
miono oddział emaljerni i przyjęto 270 
bezrobotnych. 


(z) Ujęcie przemytnika. St. post. Pie 
tras i post. Etryk z posterunku p. p. 
Myszków spotkali jakiegoś podejrzane 
go osobnika, którym okazał się mieszka 
niec Winowna. Wład. Zimny. Przy Zim- 
nym znaleziono worek rodzynków, prze 
myconych z Niemiec. 5 


(z) Odprawa strażacka w Żarkach od 
była się przedwezoraj na której przy. 
udziale st. instruktora FH. Wochtmana i 
delegatów straży 3 gmin Niegowy Ža- 
rek i Włodowice w ilości 35 osób omówio 
no szereg spraw fachowych i przeprowa 
dzono przeszkolenie oficerów. 


, (2) Nie ma końca pożarom w powie 
eie zawierekim. W ub. tygodniu miały, 
ponownie miejsce pożary i to prawie 
wszystkie z przyczyn wadliwości komi 
nów. W sobotę syrena miejskiej straży 
zawiadomiła mieszkańców Zawiercia e 
pożarze, który jak się później przekona 
no wybuchł w zabudowaniach Stan. 
Mizery w Porębie. Spłonął dom miesz 
kalny i stodoła wartości 5000 zł. 

W czasie akeji ratunkowej odniosła 
poważne poparzenia pleców, rąk i twa 
rzy córka Miząry 17-letnia Cecylja, któ 
rą musiano o wieźć do szpitala, ora% 
żona Agnieszka, którą, po opatrunku, 
pozostawiono na miejscu. 

. Następnego dnia w samym Zawier 
ciu powstał pożar w _ budynku nr. 18 
przy ul. Aptecznej, należącym do miesz 
kańca Sosnowea Izraela Isakowa (Tar 
gowa 8) powodujące straty 4000 zł. 

Przed dniami we wsi Siedlec Duży, 

m. Rudnik Wielki od rzuconego przez 
jakiegoś przechodnia niedopalka spło< 
nął dom mieszkalny Tomasza Sagały, 
wartości 5000 zł. 

(2) Dzikie wybryki. Wczoraj do prze 
chodzącego obok fabryki T. A. Z. pocią 
gu osobowego jakiś osobnik dał parę 
strzałów. Kula wybiła szybę wagonu Ë 
klasy i utkwiła w ścianie. Na szczeście 
wypadków z ludźmi nie było. 


7 Oikusza. 


(ol) Newy notarjusz. Stanowisko no- 
tarjusza przy wydziale hipotecznym w. 
Olkuszu, z siedzibą w Wolbromiu, zo- 
stał mianowany p. Józef Łoziński. 

(ol) Inspektor pracy urzędować bę 
dzie w Olkuszu w każdą środę, w ma 
gistracie. Jak to już donosiliśmy, $ 
uwagi na oszczędności, zlikwidowany z6. 
stał w Olkuszu inspektorat pracy. 

Pow. olkuski podlegać będzie obeg 
nie inspektoratowi pracy w SO0snowcui 

W ub. sobotę inspektor pracy inż. Fe 
derowicz przyjął powiat. 

W środę każdego tygodnia inspektor 
pracy urzędować będzie w Olkuszu, w 
magistracie. j 


nie, że musi postarać się o kilka 
słów od Michała Penforda, upoważ- 
niających do wydania aktów, a wów. 
czas zostaną jej wydane. 

— Kiedy pan Penford wyjechał 
do Szkocji. 

— To niech pani do niego napisze 

— Nie wiem wcale gdzie przeby- 
wa. 

— To chyba nie znacie się pań- 
stwo bliżej. 

— [stotnie. 
Penforda. 
— Czy ma pani polecenie pisem- 


Znam tylko Roberta 


ne od niego? : 

— Nie mam wprawdzie pełnomoe 
nietwa od niego, ale czyż —niedosta- 
teczne jest moje słowo, że działam 
stosownie do jego życzenia? 


— Łaskawa pani — odparł jury- 
sta — musimy trzymać się litery pra 


« wa. Niepodobna przekraczać niektó- 


rych form pod tym względem. Je- 
stem nawet przekonany, że pani sa- 
ma uzna, jakby to było niedyskretnie 
z mej strony, gdybym bez polecenia , 
Roberta lub Michała Penforda wyda ` 
wał te papiery. Proszę pani zresztą 
uważać to jako zwłokę, nie jako od- 
mowę. 

— To pewne, panie — odparła 
Helena — ale natrafiam nieustannie 
na same zwłoki, a seree rwie się tym 
czasem i siły opuszczają. 

e. D- 


Publicysta amerykański, H. R. Ksk 
Siwzbecker, awiedział na zaproszenis 
pządu Sowietów w polowie  ubiegleza 


poku w. Rosji najpoważniejsze przed” 


póękłerstwa rządowe, by następnie opi- 
ped światu i możliwie przekonać ge B 
„Wzorewym: i imponującym" stanie ge 
Bpoderki Sewietów, s rozmachem prze 
grewadzających obecnie piatiletką 68- 
iem samowystarczalnego uprzemysłe- 
mienia kraje. Trzeżwy amerykanin mię 
spełnił tej nadziei, gdyż nie myślał świa 
$a ekłamywać. Spostrzeżenia swoje złe- 
tył w książce, świeżo wydanej pod ty« 
tułom: The red trade menace (Czerwe- 
my bandel grozi!) 

Bpoajalne zainteresowanie 
musi wśród nas opis odwiedzin w se- 
mieskiej kopalni wegla. Brzmi on taks 

Dwagodzinny pobyt w 788 metrów ge 
kekłeł kopalni węgla zagłębia donice- 
kiego byl nadzwyczajnem przeżyciem. 
Nauczył on mnie wiele, gdym kilkaset 
metrów czołgać sią musial przez ganki 
kaledwie 3 stopnie wysokie, dążąc óe 

' Bayków, w których górnicy pracowaś 
mausieli przez cały swój esas w pozysji 
leżącej. Praca w kopalni węgła nie na- 
leży w żadnym kraju do przyjemnońst. 
Jednakże gdyby normalny  ezłowiek 
miał do wyboru dóm: karny i pracę w kę 


= palni zagłębia donieckiego, BON MA 


mybralby dom karny. 

Naeszelny inżynier i ja czaknlistóy 
gr biurze szybu na ubrania górnicza. 
Bayczta wlasnie się skończyła i z szybą 
wypłynął tlum ludzi, zgarbionych i w 

- merusanych od węglowego pyłu. 

— Qto nasz najlepszy szyb — objaś- 
siał mnie inżynier. — Posiada nasze 
msjlepęze mechaniczne urządzenie. Za 
łoga nasza 256 ludzi — wydobywa rocz 
mie 129.100 tonn węgla. Szychte wynosi 
tylko 6 godzin. 


Jakiś młodszy inżynier, kierownik 


kopalni, wpada z przekleństwem do biu _ 


|< ONEX A 
= Uciekli! $ 

— Kto uciekł? - 

- —Fe lotry ze wsi. Praybyli w Ar 
łym tygodniu, pracowali pięć dni, a dzi. 
siaj polowy x rich niema. 


— Dlaczego? — wyrwało się z ust dy- 


rektora i reszte obecnych w biurze. 

— Mają jeszcze mleko pod nosem — 
'wykrzyknął kierownik kopalni 1 | 4 
trzasnął za sobą drzwi. 7 

Prayniesione ubrania. Zarzutki i spe 
dnie z grubega płótna oraz wysokie, 
skórzane buty. Ruszyliśmy. 

— Gdzie znajduje się winda? — za 
pytałam się, gdy zbliżyliśmy się do szy- 
bu. 


-— Windy dla ludzi nie posiadamy — 
odpowiedział inżynier. — Mamy tylke 
windę dla wydobywania węgla. Tak jest 
prawie w całem zagłębiu donieckiem. 

Aby dostać się na głęhokość 700 me- 
%rów, trzeba dobre 1569 metrów selhodzić 
w sórpentynąch. Pierwsze 500 metrów: 
prowadziły przez tunel, którego sufit 
był na wysokości brody. W tunelu pane 
wały ciemności egipskie, a światełka 
uaszych lamp górniczych drogę słake 
oświetlały, tax że scehodziliśmy potyka- 
jące i wlokąe się. Niepewność potęgsewa- 
ły mokre i po cześci zmurszałe pokłady, 
któremi wyłożona była droga. Co 1% 
metrów przechodziliśmy przez podwój- 
me drzwi. 

Przebycie 580 metrów w pozycji pe- 
ehylonej zmęczyłoby dostatecznie na- 
wet na powierzchni ziemi i po 15 minu- 
tach tęskniłoby się za możliwością wy- 
prestowania kości. Tymezżasem po tyeh 
15 minutach odezwał się inżynier: 

- — A teraz tak! 

Opuścił się na kolana i reee i zagle 
bił się w otworze bocznym pod poklła- 
dem łapka. — Otwór miał tylko 3 stepy 
wysokoścj, zejście zaś było zbyt strome, 
by umożliwiało posuwanie się głową 
naprzód. Nie pozostało zatem nie inne- 


go, lak położyć się na bok, zawiesić lam 


pe u szyi i częścicewe się czołgać, częś 
Plewa opuszezać się w dół. Pył węgle- 
'wy groził nam przytem uduszeniem. 

— Hallo! — zawołałem po 200 me- 
: frech takiego posuwania się — chyba 
_. . górułcy nie udają się w ten sposób de 
-awel pracy! 


budziś 


-ezykom, którzy weiągnąwszy 


Kto tedy wchodzi — żegna się z Nadziólą.- 


ra Dezywiśałe że w ton — brzmiała 
pdzowicdź inżyniera, ladzia się tem nie 
prssimują-. 
Przyczii mi na myśl parobezacy, któ 
szy pe b dniach pracy msiekli. 
Gansk nnaz poszerzał się obecnie, WY 
pokaść jego pozostała jednak ta sama, 
pdzewiadająe dokladnie grubości pæ- 
kisdu antracytu wydobytego. Po 8% mi- 
putach wędrówki mieliśmy dwie trzecie 
śregi za sobą. Wyraźnie wyczuwałe się 
pe każdych 148 metrach, jak temperatu 
pa resla, a teraz byla $ni wprost niezne 


mali pracę, poczem puścili 
snów w ruch. Tumany kurzu węglowego 
pomieszczenie, 


śna. Pot strumieniami spływał z twa- 
gzzy, poprzez warstwę kurzu i błota. 

— Tutaj znajduje się nasza elektrycz 
ma maszyna świdrowa — tłumaczył bhi- 
$śynier, wskazując na amerykańską ma- 
szynę, marki Sullivan. Pięć osób, któ- 
re ją obsługiwało, siedziało skurczenych 
jak małpy. Gdyśmy się wtłaczali, przer 
maszynę 


zapełniły zaraz całe | 
ehociaż wentylatory stale pracowały i 
utrzymywały silny przeciąg. Gdzieś 


W Dąbrowie, w sali kina, zostały wy 
głeszome przy udziale okolo 279 osób 
wa edczyty radcy J. Janika p. t. „Za 


gednienie rynku pracy w Zagłębiu Dą 


browskiem* i prof. Nawrockiego p. £ 
Konstytucja w Polsce“. 

Wygłoszone edczyty zapoczątkowały 
akeję nawiązania ściślejszego kontaktu 
pomiędzy B. B. W. R, a miejscowem 
społeczeństwem, celem systematycznego 
imfosmmowania go o najważniejszych 
kprawach i zagadnieniach ze wszystkich 


Akcja kulturalno o aletowa | w Dąbrowie. 


dziedzin życia zbiorowego. 

Tematy de odczytów będą ezerpane 
z dziedziny życia politycznego, jak tów, 
mież z dziedziny życia spolecznego, go- 
apodarezego, kulturalnego i t. p. 

Odezyty takie będą wygłaszane moż 
wie w każdą niedzielę w sali kina 

„Venus“, © godz. 10.20 rane. Podobna, 

systematyczną akcję kulturalno - oświa 
tową rozpoczynają koła miejscowe B. B. 
W. R. w innych miastach Zagłębia. 


Z życia spółdzielczego w Ząbkowicach 


W ub. niedzielę, w sali domu ludowe 
go w Ząbkowieach odbyło się walne ro 
esne zebrańie ezłonków. spółdzielni spo 
śsweów „Społem. 

Zebranie zagaił prezes rady nadzor 
szej p R. Tomeczek. Na przes oT 


l ns n aklamację wybrany z 


Bereszko, który na asesorów za 
sil pp. Czerwińskiego i $osorów zapro 
ge i na sekretarza p. Zygmuntowskiege. 


5) ielnia „Spe em“ istnieje od 
25 lat. Do „Społem należy zgórą 300 
ezlonków, anie ze sfer robotni- 


ezych, ehoć należą też i członkowie z 
inteligencji. Pomimo kryzysu ekonomi 
ezniego i bezrobocia em“ coraz les 
pa się rozwija. Sprawozdanie z dzia- 

ości wykazuje w obrocie 137.000 zł. 
towarów w 3-ch sklepach spółdzielnia 
posiada za 16.000 zł. 

Nad sprawozdaniem i budżetem deba 
towano b. długo, wobee niezrozumienia 


niektórych spraw przez członków. Bu- 
dżet na rok bieżący uchwalono w wyso 
kości 10.400 zł. Z zysku od obrotu przy 
znano członkom 1 proc. Nadwyżkę w 
kwocie 460 zł. uchwalono przelać na 
fundusz budowy własnego gmachu. 


W końcu dokonano wyborów  4-ch 
ezłonków rady i 1 zastępcy. 
Zostali wybrani większością głosów 
Fas B. Sobczyk, Z. Ring, A. Proksz i A. 
aream, na zastępcę p. T. Kwiatkow- 


E nadzorcza składa się z następu 
jących osób: prezes R. Tomeczek, wice- 
prezes R: RS AE SZR Z. Wy 
szyński, W. Kueharski, B. Sobczyk, Z. 
Ring, A. Proksz, 'P. Marzec i A. Za- 
rębski. 

Zarząd stanowią: gospodarz p. B. Ga 
pr, skarbnik<p. St. Pacia i sekretarz p- 

3 Gątkiewicz. 


Wykrycie i likwidacja gniazda 
rozpusty i przestępstwa w Sosnowcu. 


Groźbami i biciem zmuszano nieszczęśliwe dziewczęta 
= do nierządu. 


Krwawe rozprawy nożowe wśród 
światka złodziejskiego i wszelkiego 
rodzaju mętów, charakteryzuje ul. 


"Pańską w Sosnowcu, na której ży- 


cie budzi się dopiera o zmierzchu, 
gdy pierwsze lampy rzucą na po- 
rure zaułki swe blade światło. 

Osławiona ulica była od szeregu 
lat objektem obserwacji miejscowej 
policji, która dotarła nakoniec do 
gniazda przestępstwa i rozpusty, 
o się przy tej uliey pod 
mr 

Dom ten oddawna zamieszki- 
wała 56-letnia Karolina Kowalczy- 
kowa i jej syn 24-letni Kazimierz. 


Ogólnie wiedziano, że Kowalczy 
kowie utrzymują dom schadzek, nie 
przypuszczano jednak, by działy się 
tam rzeczy, które zmusiły policję 
do natychmiastowej interwencji i 
aresztowania obojga 

właściciełi tajemniczego domu. 

Otóż pewnego poranku w komi- 
sarjacie p. p. zjawiło się kilka rało- 
dych, aczkolwiek przedwcześnie 
zwiędłych dziewcząt, które prosiły 
e pomoe policję przeciwko ada 
ie 
podstępnie do swego domu zmusili 

je gwałtem, bądź groźbą pozbawie- 
a życia, 

de uprawiania nierządu. 

Działo się to zwykle w sposób 
taki, że Kowalczykowa przyjmowa 
ła do siebie poszukujące pracy wiej- 
skie dziewczęta, jako służące, na- 
stępnie wprowadzała je w towarzy- 
AR mężczyzn, odwiedzających jej 


„Jedne ulegały bezwolnie. oporne 


zaś syn Kowalczykowej 
zmuszał do posłuszeństwa biciem. 

W obawie przed zemstą sutene- 
ra, dziewczęta poddawały się loso- 
wi, pędząc żywot w hańbie. 

Zyski. ciągnione z nierządu 
dziewcząt zabierali Kowalczykowie, 
dając dziewczętom w zamian nędz- 
ne ledwie utrzymanie. 

Grozę budzi fakt, że prócz tych 
ofiar,.Kowalczykowie wciągali do 
owego Środowiska niewinne dziew- 
częta, przeważnie siostry tych, któ- 
rych zdepriwowane już dusze nie- 
czułe były na nie. 

Załatwiał to Kowalezyk, który 
pisywał do sióstr ujarzmionych już 
przez siebie ofiar, by przyjeżdżały 
je odwiedzić. Te spotykał ten sam 
los, a zrozpaczonych rodziców i ro- 


_ dzeństwo, którzy starali się wyrwać 


swe dzieci z rąk wyrafinowanych 
sutenerów, Kowalczyk 


szezuł psami lub groził zabieiem. 


Przy ul. Pańskiej powstał w ten 
sposób formalny dom publiczny, z 
którego Kowalczykowie ezerpali ol- 
brzymie zyski. 


Mijały lata, aż wreszcie odruch 
buntu i rozpaczy upadłych dziew- 
eząt ujawnił się w skardze, złożonej 
władzom bezpieczeństwa. 

Kowalezykowie 

stanęli przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu. . 

Dwudniowa rozprawa zakończy- 
ła się skazaniem Kowalczyka na 
rok więzienia i Kowalezykowej na 
800 zł. grzywny, względnie 3 mie- 
siace wiezienia. 


w głębi kopalni edezwała się eksplozja. 
Ziemia zadrżała. — Rozsadzają — zaue 
ważył inżynier. W tej samej chwili da 
sięgnęła nas gryząca para. 

— Qzy ludzie ci przez całą szychtą 
pracować muszą w tej  nienaturalnej 
pozycji? — zapytałem się. .— Dlaczego 
mie podniesiecie sufitu,by oni stać me 
gli? 


— Za kosztowne — odpowiedział in. ` 


żynier, Przecież oni i tak dobrze pracu- 
ją. Te tutaj weale nie tak okropnie. Pa 
winien pan zobaczyć pokłady, rzeczywi: 
ście głęboko położone, jakieś 80% do 908 
metrów pod powierzehnią, gdzie żade 
nych maszyn nie ma i górnicy, swoją 
piką eperować muszą, do pasa obnażać 
i na boku leżeć. Tam się pot leje. 


Czołgaliśmy się dalej. Od naszego 
szybu edprowadzono wegiel systemem 
rynien na dó? kopalni, skąd zbierał je 
transportowiec i innym szybem wysy* 


„łał na powierzchnię. Rynna zajmowałą 


całą szerokość ganku. Można się zatem 
było epuszezać tylko razem z węglem. 
W ten sposób dotarliśmy do spodu ko-" 
palni. 

— Dlaczego górnicy nie mogą trams 
sportowcem wyjeżdżać? — pytam się. 

— Zbyt niebezpiecznie — odrzekł ine 
żynier . 

— To dlaczego nie instałujecie wins 
dy dla górników? 

— Za kosztowna — brzmiała 
wiedź. 

— Czy to jednakże jeszcze nie kosze. 
towniej traeić tyle ezasu i sił na. prze 
zwyciężanie drogi do pracy i zpowro 
tem? 

— Oczywiście. Szychta już się liczy. 
na powierzchni. Pół godziny trwa zej- - 
ście, pół wyjeście. Przy sześcicgedzinnej 
szyehcie trwa zatem właściwa praca 
tylko pięć godzin. 


odpo. 


Wychodzenie na wierzch wydawak. 
mi się bez końea. Gdy wreszcie dobil- 
my się na powierzehnię, zapadia już noo 
W biurze oczekiwali nas, inżynierowie 
i gromada górników. Z zaciekawieniem 
wypytywali się mnie o moje wrażenia 
Podkreśliłem, że zejście tak męczy, iż 
mało eo siły pozostać może na tłuczenie 
węgla. 

— Słusznie — odezwał się na to któ- 
ryś z górników — niema się czem łudzić 
Gdy dotrze się do spodu, ma się naj 
cięższą pracę poza sobą. 


Niezwykłe te warunki pracy, dosta- 
tecznie tłumaczą kołosalną fluktuację 
górników i ich ucieczkę z zagłębia. W 
bieżącym roku już 178.008 górników stąe 
uciekło. A w obecnej chwili pracuje tar 
tylko 177 tysięcy ludzi, chociaż zapotrze . 
bowanie jest na 231.000. Przed piatilet- 
ką mieli górnicy drogę w świat  zame 
kniętą, bo wszędzie w Rosji były masy, 
bezrobotnych. Dzisiaj, gdy wykonywce 
nie piatiletki spotęgówało popyt na ro- 
botników we wszystkich częściach Rosji, 
przybrało opuszczanie zagłębia przez 
górników formę masowej ucieczki. 


By temu zaradzić, spróbowały So 
wiety sprowadzić bezrobotnych górnie 
ków z Niemiee, z Westfalji. Prawie ty- 
siąc niemeów przybyło, popracowali kil 
ka tygodni, lecz obecnie już bardzo wie 
lu z nich powróciło w rodzinne strosy, 
ponieważ lżej im przetrzymać bezrobo- 
cie u siebie, niż wytrzymać warunki 
pracy w zagłębiu donieckiem. 


Żądajcie 
wszędzie 
i nie 
dajcie się 
namówić 


na Coś 


innego 
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„„Żegnaicie wszyscy... nazawsze...* 


Dramatyczna ostatnia rola starego aktora, który 
tysiąc razy umierał na Scenie. 


Sala Little Theare w Waszyngto- 
nie napełniona była po brzegi publi- 
cznością. 

" Nie dziwnego. Grano cieszący się 
wielkiem powodzeniem dramat Gra 


hama „Ojciec i córka”, a nadto w ro 


li ojca występował gościnnie 
stary easlużony aktor amerykański, 
Tudor Tatcher. | 
Wszyscy mieszkańcy Waszyng- 
tonu znali tego wysokiego srebrno- 
włosego starca o charakterystycz- 
nych rysach twarzy. Pamiętali go w 
licznych jego kreacjach dramatycz- 
nych, któremi zachwycał przez dłu- 
gie lata. 
Ale jednocześnie wszyscy wiedzie 
li, że staremu aktorowi ostatnio nie- 
dobrze się powodzi. 
Był już za stary. Nie proponowa- 


"no mu nowych ról; nie zaangażował 


się nigdźie na stałe, a oszczędności 
wyczerpywały się coraz bardziej. 

Wreszcie, przypomniał sobie o 
nim dyrektor Little Theatre i zapro- 
ponował mu gościnne występy w 
„Ojcu i sórce“ Grahama. 
_. Uprzedził go jednak, że 

występy będą trwaly tylko trzy 
tygodnie 
bez względu na powodzenie, gdyż 
potem teatr ma inne zobowiązania. 
- Nadszedł dzień ostatniego przed- 

stawienia dramatu. Wieczór ten za- 
mienił się w triumfalny wieczór dla 
Tatchera. 

Nigdy jeszcze nie grał, chyba, z 
taką ekspresją, z taką dozą tragizmu. 

Ostatni akt. Ostatnia scena. Dja- 
log kończzy się słowami starego oj- 

„Żegnaj moje dziecko. Żegnajcie 
wszyscy nazawsze... 

W tej chwili aktor przykłada re 
wolwer do skroni. Trzask. Pada mar- 
twy. Tak każe rola. 


le 

skąd ta kałuża krwi? 
Skąd ta sztywność padającego 

egiala? | MOŻ NIECH 
Oto stary aktor zamienił przed 
przedstawieniem teatralny rekwizyt 
na prawdziwy rewolwer. Uważał, że 
nie nie pozostaje mu już do życia. 
Że lepsza jest śmierć na scenie, niż 
później opuszczonym umierać z gło- 

du. W 

liście pożegnalnym, 


ZRZEC 


i DRO 


í 3 Nauka £ wychowanie 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe, koresponden- 
cyjne im. profesora Sekułowicza, War 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają li- 
stownie: buchalterji, rachunkowości ku 
pieckiej, korespondencji handlowej, ste 
nografji, nauki handlu, prawa, kaligra 
tji, pisania na maszynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, francuskiego, nie- 
mieckiego, pisowni, gramatyki polskiej, 
oraz ekonomji. Po ukończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów. 


pa 


15.000 za 
brona“. x 

OKAZJA. Mastelnica i wirówka 120 li- 
trowa (komplet) oraz wirówka 400 li- 
trowa nadająca się do mleczarni bardzo 


Kupno i sprzedaż. 


tanio do sprzedania. „Wiadomość: 
„Expres Zagłębia”. Zawiercie, pod 
Wirówki“. 


PLACE nad morzem po 2500 — wplata 
500 zł, place pod Gdynią po 5.000 — wpła 
ta 2.000 zł. Parcela za Wejherowem 6 
mórg roli z lasem, 4.000 — wpłata 1.000 
zł, reszta ceny kupna może pozostać na 
dłusie lata, sprzedaje Makowski, Wej 
herowo, ul. Kla:ztorna 9. Pomorze! 
WAPNO palone budowiane - wysoko- 
procentowe oraz miał wapienny po cë- 
vach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach Wapiennych firmy „Eltes“ 
Sp. Firmowa w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemi końmi. 

ZARAZ do sprzedania owocarnia, So- 


snowiec, Piłsudskiego 74. Nawrot. 


» MSUOBZRIOSO OW ya 
ROWER nowy sprzedam okazyjnie. So 
Bnowiec, Kuźnica 4, m. 7. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


który znaleziono w jego garderobie, 
napisał: 

„Przeszło tysiąc razy w ciągu dłu 
gich lat mej karjery scenicznej umie 
rałem na scenie śmiercią samobójczą 
Czy to moje przeznaczenie? Umie- 
ram z tem przeświadczeniem. Żegnaj 
cie wszyscy nazawsze...* 


Kino-Teatr 


Dziśl 
Królowa ekranu polskiego JADWIGA SMOSARSK 


w najnowszym i najpiękniejszym swym filmie 


p te 
IA SYBIR” 
Czeladzi nE 
W LZEIACZI |W głównych rolach męskich: ADAM BRODZISZ, BO. 
GUSŁAW SAMBORSKI, EUGENJUSZ BODO. 


Nr. 108. 


Pramatka Ewa jest niebezpieczna 
dia ministerjum kuliury. 


Miasto Würzburg w Bawacji jest 
wzburzone. 

Oto dokonano w niem poświęce- 
nia nowego muzeum, poświęconego 
dziełom wielkiego artysty niemieckie 
go, zmarłego przed 400 laty Riemen 
schneidera. 


Na otwarciu byli przedstawiciele 


* Dziś i dni następne 


Niezapomniany genjałny LON CHANEY w swym ostatnim przed” 
śmiertnym filmie p. t.: i 


Uębrowa Górnicza 
3-go Maja 14. 


telefon 3-01, 


202234: 4241503:82422229300330416 .300892003839005003909088 


Elektrownia Okręgowa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, S.A. 


przeprowadzając systematyczne rewizje stanu urządzeń u odbior- 
ców prądu stwierdza, że w przyrządach zaplombowanych jej znaka- 
mi są zrywane plomby i wykonywane wadliwe reparacje bezpiecz- 
ników, eo jest szkodliwe dla bezpieczeństwa urządzenia i może wy- 
wołać poważne następstwa, a pozatem przyrządy miernicze pozbawio 


3 

% 

$ 

$ 

$ 

$ 

$ 

g ne znaków legalizacyjnych, muszą być powtórnie sprawdzane, co na 
$ raża odbiorców na zbyteczne koszty. l 

$ Elektrownia w takich wypadkach, niezależnie od pokrycia przez 
$ odbiorcę powstałych kosztów, zmuszona będzie w interesie publicz- 
g nym wszelkie wypadki uszkadzania plomb i samowolnego manipu- 
$ lowania przy aparatach kierować na drogę sądową. 

4 W razie konieczności zmiany bezpieczników, znajdujących się 
$ pod plombą należy natychmiast zwrócić się do Elektrowni pod na- 
$ 

$ 

$ 
; 


stępującymi adresami: 


w Sosnowóu, Sienkiewicza 1, 


tel. 55; 


: w Czeiadzi, Kościelna 3, tel 35 
20022220492222220220220221809993029308002033229290992009 


PIANINO okazyjnie do sprzedania za 
800 zł. Wiadomość: Będzin, Małachow 
skiego 9. Kagan. 

SPRZEDAM restaurację z całem urzą 
dzeniem, domem, 14 ubikacji, pół morgo 
wym placem, ogrodem owocowym. Su 
chedniów, ziemia kielecka. Franciszek 
Gorzkowski. 

SPRZEDAM plac 40 prętów. Pogoń, ul. 
Owsiana. Wiadomość: Będzińska 12, u 
gospodarza. 

GRAMOFON sprzedam z piytami lub 
zamienię na rower. Pogoń, Florjańska 
11. Dynus. j: 

AEEA OO EEEE E EA PE EEE E EIEI DO TEESI EY E "ZY 
aS ADY RACE. 

Eg POSADY i PRA GSA 
OD zaraz potrzebna zdolna prasowacz- 


poza CC 


warsztatu potrzebny. Zgłoszenia „Wspól 
nik“. Administracja „Expresu“. 


£ LOKALE sa 
DO wynajecia pokój od zaraz. Będzin, 
ulica Małobądzka 128. 


s; Matrymonjaine. ; 3 

z Sas DC CEE SROESIE A BEET AE “1 
KAWALER rzemieślnik z porządnej ro 
dziny, posiadający gotówkę, ożeni się 
z panną lub młodą wdówką, która po- 
siada sklep, albo dopomoże do założe 
nia takowego. Zgłoszenia łaskawe kie- 
rować do administracji „Expres Zagłę 
bia“. Sosnowiec, pod „Wspólne dobro“. 


„Lokomotywa 2329" 


to ostatnie arcydzieło człowieka o stu twarzach stano- 
wiące arcydzieło gry i techniki. 


99999909099997 


w Dąbrowie, 3 Maja 4, 
tel. 21; 


0920299999 00909090099+30000999090999099 


Zgubione dokumenty. 


ża "ET 


ZOSTAŁ zgubiony dowód osobisty za 
Nr. 2058 na imię Szyji Fromera wyd. 
przez Magistrat Sosnowiecki. $ 
DRZEWIECKI Jan zgubił książkę woj 
skową i karte mobilizacyjną wydane 
przez P. K. U. Płock. i 
MILIK Marjan zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. Miechów. 
ZAGINĘŁA legitymacja rejestracyjna, | 


wydana przez gm. Zagórze. Jagusiak 
Władysław. 
GRUCZYŃRCKI "Stanisław zgubił 


książkę wojskową z kartą mobilizacyj 
ną. wydaną w Złoczowie przez 52 pułk. 
JAN Magierowski zgubił GE woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno- 
wiec, dowód osobisty, wydany przez ma 


gistrat Sosnowiecki. 

RECZKO Stefan zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności, wydany w Sławkowie. Las 
wy znalazca odda za wynagrodzeniem, 
Sosnowiec, Prosta 12. 

WCISŁO Mieczysław zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności, wydany przez gminę 
Kacice pow. Miechów, kartę rowerową 
Nr. 3208 i kartę komisji poborowej. 


RÓŻNE 


LICYTACJA na 3 samochody. W dniu 
22 kwietnia b. r. o godz. 10-tej rano od- 
będzie się w Powiatowej Kasie Cho- 
rych w Sosnowcu, przy ùl. Sadowej Nr. 
6, licytacja na 8 samochody „Fordy“ u- 
żywane, na chodzie. 


JASNOWIDZ chiromanta z Kaukazu 
mówi każdemu imię, nazwisko, choro- 
by bez pytania. Daje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, - teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. Krzywa Nr. 1, 2 piętro. 


Ryt 


władz państwowych i miejskich, ale 
brakło przedstawicieli bawarskiego 
mimisterjum kultury. 
Brak ten nie był, bynajmniej, 
przypadkowy. 


Winna tu była matka wszelkiego 


precha, d pramatka ludzkości: — 
wa! 

Ewa i jej małżonek Adam byli 
głównemi postaciami dzieła . Rie- 
menschneidera, znajdującego się w. 
kościele Panny Marjiw Würz 
burgu. Ale ministerjum kultury w 
Bawarji, znanemu ze swej pruderji. 
nie podobało się to, że 

Ewa była naga. 


-Kazalo usunąć więc ów obraz z ko- 


ścioła. 


I oto teraz na afiszach, obwie- 


szezających o otwarciu muzeum, u- 
śmiechała się słodko ta sama Ewa. 


Ministerjum uznało ten fakt za 
wyzywający, obraziło się i nie przy 
słało na otwarcie nikogo. 


Grażlica płuc jest nieuleczalną i co 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wia 


- ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy, 


zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p 
stosują pp. Lekarze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielagte sią piwe 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagę cists 
i usuwa kaszel. 


` Magazyn Me>li Mistrza Tapicarskiego 


"W. Woidana, 


Kielce, ul. Sienkiewicza 44. 


Posiada na składzie duży wybór 
mebli miękich i stylowch, oraz sy- 
pialnie, gabinety stolowe itp. 
W wielkim wyborze otomany. 


Geny konkurencyjne! Dogodne warunki spłaty. 


ZDROWIE TO 
a PREZE lg 
antyseptycznie to cwarancja zdrowia 


spreparowane 


Wystrzegajcie się naśladownictw I! "SRG 


UNIEWAŻNIAM żyro moje na wekslu 
na zł. 2.000 z wystawienia Władysława 
Wróbła. Józef Majcher. 


nagrodzenierm Piłsudskiego 36. 

WEZWANIE. Wzywamy 

żerów Kupisiewicza Jana i Blicharski , 
nacego zamieszkałych w Będzini 4 


go Ign 
„ul. Gzichowska, do bezzwłocznego wphą 


cenia do naszej kasy O YO 
pieniędzy od naszych PP. Klijentów 
przywłaszczonych sobie, w przeciwnym 
razie sprawę skierujemy na drogę praw, 
ną. J. Żyłka i S-ka. 
PYPLACZ Bolesław unieważnia świ 
doctwo 4-ro kłasowe szkoły powszechnej, 
wydane w Dąbrowie. IVE 
CHRZEŚCJAŃSKI 
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta, 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rosjzajt 
reperacje zegarów wieżowych,  ścien 
nych, kieszonkowych, antyków, chro 
nometrów, zegarów kontrolnych sd 
mochodowych itp. z gwarancją 8 
letnią,wykonaanie solidne a najlepiej 6) 
przekonać. > . 


Druk. „Expres Zagiębia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. +3 
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